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Przełom  Mk 16,15-20 

(15) I rzekł do nich: Idźcie na cały świat i głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu! 
(16) Kto uwierzy i przyjmie chrzest, będzie zbawiony; a kto nie uwierzy, będzie 

potępiony. (17) Tym zaś, którzy uwierzą, te znaki towarzyszyć będą: w imię moje 
złe duchy będą wyrzucać, nowymi językami mówić będą; (18) węże brać będą do 
rąk, i jeśliby co zatrutego wypili, nie będzie im szkodzić. Na chorych ręce kłaść 

będą, i ci odzyskają zdrowie. (19) Po rozmowie z nimi Pan Jezus został wzięty do 
nieba i zasiadł po prawicy Boga. (20) Oni zaś poszli i głosili Ewangelię wszędzie, a 

Pan współdziałał z nimi i potwierdził naukę znakami, które jej towarzyszyły. 
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Wniebowstąpienie  Dz 1,1-11 

komentarz ks. P. Śliwińskiego i ks. M. Kowalskiego z książki  

"Zaufaj Słowu - JUTRO NIEDZIELA -Rozpoznaj w Nim 

Boga" rok B, wyd. Stacja 7, Kraków 2020 
 

 

Łukasz opisał Wniebowstąpienie swa razy, w obu napisanych przez siebie 

księgach. 

 

❖ REPORTER  WNIEBOWSTĄPIENIA 

  

Święty Łukasz opisał Wniebowstąpienie w obu swoich dziełach: na zakończenie swej 

Ewangelii oraz na samym początku Dziejów Apostolskich. O Łukaszu wiemy 

stosunkowo dużo: był towarzyszem św. Pawła i spisał głoszoną przez niego Dobrą 

Nowinę. Pochodził z Antiochii Syryjskiej, z wykształcenia był lekarzem (zob. Dz 4,14). 

 

❖ POCZĄTEK DZIEJÓW APOSTOLSKICH 
 

Usłyszymy sam początek Dziejów Apostolskich, ich pierwsze jedenaście wersetów. To 

tu właśnie Łukasz zawarł swój drugi opis Wniebowstąpienia. Wniebowstąpienie to 

punkt wyjścia dla opisywanych przez Łukasza początków Kościoła:  po powrocie z 

Góry Oliwnej, skąd Pan wstąpił do nieba, apostołowie i uczniowie Jezusa zbierają się 

razem w Wieczerniku. Tam, w obecności stu dwudziestu osób, Piotr przypomina 

tragiczną historie Judasza, po czym apostołowie dokonują wyboru jego następcy. 

Będzie nim Maciej. W kolejnym rozdziale Łukasz opisuje już zstąpienie Ducha 

Świętego 

 

❖ WNIEBOWSTĄPIENIE 
 

Co usłyszymy? Łukasz streszcza pierwszą księgę, Ewangelię, opowiadającą o 

wszystkim, co Jezus czynił i czego nauczał od początku aż do dnia, w którym dał 

polecenia apostołom, a potem został wzięty do nieba. W Dziejach Apostolskich Łukasz 

wraca do tego wydarzenia, dodając kilka znaczących szczegółów. Początek Dziejów 

Apostolskich to jeden z niewielu momentów, kiedy autor używa pierwszej osoby. 

Zwraca się do Teofila, tego samego, którego wymienia na początku swojej Ewangelii. 

 



 

Najważniejsze cytaty 

 

 Duch Święty zstąpi na was, otrzymacie Jego moc i będziecie moimi 

świadkami 

 Jezus, wzięty od was do nieba, przyjdzie tak samo, jak widzieliście 

Go wstępującego 

 

TRANSLATOR 

 

Im też po swojej męce dał wiele dowodów, że żyje (Dz 1,3). 

Greckie słowo tekmerion znaczy: coś, co ostatecznie przekonuje wątpiącego. To 

pierwszy fakt, który podaje Łukasz: długa – bo trwająca czterdzieści dni – katecheza 

Jezusa, podczas której dał swoim uczniom pewne dowody tego, że żyje, całkowicie ich 

przekonała. Teraz uczniowie są już pewni – On żyje i jest prawdziwym Bogiem. 

 

A podczas wspólnego posiłku kazał im nie odchodzić z Jerozolimy (Dz 1,4). 

Oryginał zaskakujący: Jedząc wspólnie sól, nakazał im nie oddalać się od Jerozolimy. 

Dlaczego posiłek spożywany przez Jezusa wspólnie z uczniami, podczas którego 

zapowiada zesłanie Ducha Świętego, jest określony dosłownie jako wspólne 

spożywanie soli? To aluzja do przymierza soli znanego ze Starego Testamentu i kultury 

antycznej. Dwie strony przez spożycie odrobiny soli deklarowały wierność i wspólną 

drogę. Jezus potwierdza swoje przymierze z uczniami i cementuje je darem Ducha. 

 

Ten Jezus, wzięty od was do nieba, przyjdzie tak samo, jak widzieliście Go 

wstępującego do nieba (Dz 1,11). 

Greckie słowo analambano, którego używa tu Łukasz, może oznaczać zwyczajne 

podniesienie osoby lub rzeczy, przenoszenie jej w inne miejsce (zob. Ef 6,13.16), 

zabieranie kogoś w podróż (zob. Dz 23,31), na pokład statku (zob. Dz 20,13), a w 

literaturze apokryficznej zabranie do siebie, przyjęcie w niebie. Jezus rusza w swoją 

ostatnią podróż do nieba. 

 

 

BIBLIJNY INSIDER 

 

Pan, wstępując do nieba, zapowiada apostołom dar Ducha i posyła ich z 

Ewangelią na krańce świata. To nie czas wpatrywania się w niebo, ale czas 

Kościoła, Ducha i głoszenia słowa. 



 

Pytanie o koniec.  Ze strony uczniów pada pytanie o koniec czasów i przywrócenie 

królestwa Izraela: „Panie, czy w tym czasie przywrócisz królestwo Izraela?”. Mistrz 

nie udziela odpowiedzi, a nawet ostrym tonem sugeruje, że uczniowie nie powinni sobie 

tym zaprzątać głów: „Nie wasza to rzecz znacz czasy i chwile, które Ojciec ustalił 

swoją władzą”. 

 

 

Dementi. W Kościele pierwszych wieków na początku żywo oczekiwano szybkiego 

powtórnego przyjścia Pana i ustanowienia Królestwa Bożego. Niektórzy oczekiwali, 

porzuciwszy wszystko – pracę i normalne życie (zob. 2 Tes 3,11-12). Inni niecierpliwili 

się i tracili nadzieję (zob. 1 Tes 4,13-18; 2 P 3,3-4). Paweł wspomina o listach 

pochodzących rzekomo od niego, w których mowa jest o tym, że koniec świata już 

nastaje (zob. 2 Tes 2,2). Apostoł dementuje te pogłoski i podaje znaki przyjścia Pana, 

który już zbliża się do nas, ale nic nie wskazuje na to, aby przybył szybko (zob. 2 Tes 

2,3-12). Nakazuje uczniom Jezusa pracować ze spokojem i prowadzić dobre życie (zob. 

2 Tes 3,12-13). Szybkiego końca świata nie będzie. Sam Jezus nigdy tego wprost  nie 

sugerował (zapowiedzi w Mk 13,30 są bardzo enigmatyczne i dotyczą nie końca świata, 

ale końca świątyni jerozolimskiej, która zostanie zniszczona jeszcze za życia pokolenia 

słuchającego Jezusa). Od uporczywego wpatrywania się w niebo przechodzimy więc do 

życia mocno osadzonego na ziemi, ale w perspektywie nieba (zob. 1 Kor 7,29-31). 
 

Czas Ducha, Kościoła i misji. Wniebowstąpienie Pana inauguruje także nowy 

czas w historii zbawienia – czas Ducha Świętego i Kościoła. Aniołowie, mężowie w 

białych szatach, zapewniają, że Jezus powróci, ale równocześnie odrywają uczniów od 

wypatrywania go między obłokami („dlaczego stoicie i wpatrujecie się w niebo?” – 

Dz 1,11). Nie ma na to czasu. Nadszedł czas Kościoła, czas Ducha, czas działania i 

misji. Zapowiada ją w Dziejach Apostolskich sam Jezus: „gdy Duch święty zstąpi na 

was, otrzymacie jego moc i będziecie moimi świadkami w Jeruzalem, w i całej 

Judei, i w Samarii, i aż po krańce ziemi” (Dz 1,8). Po odejściu Jezusa do Ojca Jego 

misję kontynuuje Duch Święty, wspierający apostołów w głoszeniu Ewangelii. Przez 

czterdzieści długich dni Pan katechizował swoich uczniów, przekonywał ich, że żyje, i 

mówił o Królestwie Bożym (Dz 1,3). Teraz zadanie to przejmie Duch Święty. On będzie 

Adwokatem Jezusa, tym, który przekonuje, że jest prawdziwym Panem i Mesjaszem, że 

warto oddać mu swoje życie (J 16,8). Duch prowadzi nas krok po kroku do odkrywania 

pełnej prawdy o tym, kim jest Jezus (J 16,13). On jest tym, który modli się w nas                     

(Rz 8,26). On jest ogniem, który rozpala w nas Nowe Życie w Chrystusie (Rz 5,5; 8,9 -

16). On otwiera przed nami znaczenie Pisma, prowadząc do coraz głębszego poznania 

Pana (1 Kor 2,11; 2 P 1,21). Wreszcie On sprawia, że prawdy o Jezusie nie możemy 

zatrzymać dla siebie. Mamy ją głosić całemu światu. 



 

     WERSJE 
 

Samo wniebowstąpienie św. Łukasz opisuje dwa razy: na zakończenie swej 

Ewangelii oraz na początku Dziejów Apostolskich. 

EWANGELIA: „Wyprowadził ich aż ku Betanii i podniósłszy ręce błogosławił 

ich. A podczas błogosławieństwa ich rozstał się z nimi i wzniósł się do nieba”. 

DZIEJE APOSTOLSKIE: „Uniósł się i chmura podjęła go sprzed oczu”. 

Ani Mateusz, ani Jan nie zamieszczają podobnego opisu, Marek ujmuje to bardzo 

krótko: „Po rozmowie z nimi Pan Jezus został wzięty do nieba i zasiadł po prawicy 

Boga” (Mk 16,19). 

   

 

   ZWRÓĆ UWAGĘ 

 

Dedykacja.  Na początku Dziejów Apostolskich poznajemy osobę, której Paweł 

dedykuje swoje dzieło. To Teofil, prawdopodobnie bogaty chrześcijanin, patron lub 

członek kościoła antiocheńskiego. Teofil wierzy już w Jezusa, a Łukaszowa Ewangelia 

ma dać jego wierze tym silniejsze, solidniejsze podstawy, doprowadzając go do 

lepszego poznania Chrystusa, Jego imię znaczy po grecku miłujący Boga. Ze względu 

na tę etymologię niektórzy dopatrywali się w nim postaci fikcyjnej, wzoru człowieka 

wierzącego, któremu Łukasz dedykuje swoje dzieło. Powszechnie praktykowany w 

starożytności zwyczaj dedykowania utworu literackiego znamienitej osobie wskazuje 

jednak, że był on postacią historyczną. 

 

   LINKI 

 

Ukazywał się im przez czterdzieści dni i mówił o królestwie Bożym                       

(Dz 1,3).  Czterdzieści dni według Dziejów Apostolskich trwało przygotowanie 

uczniów do odejścia Pana i jego wstąpienia do Ojca. Liczba ta ma wymiar symboliczny. 

Rdz 7,4: Za siedem dni spuszczę na ziemię deszcz, który będzie padał czterdzieści 

dni i czterdzieści nocy … 

Rdz 8,6: A po czterdziestu dniach Noe, otworzywszy okno arki, który przedtem 

uczynił, wypuścił kruka … 

Lb 13,25: Po czterdziestu dniach wrócili z rozpoznania kraju  

Pwt 2,7: Oto czterdzieści lat Pan, twój Bóg, jest z tobą, i niczego ci nie brakowało 

2 Sm 5,4: W chwili objęcia rządów Dawid miał lat trzydzieści, a rządził lat 

czterdzieści 



1 Krl 19,8: Umocniony tym pożywieniem szedł czterdzieści dni i czterdzieści nocy 

aż do Bożej góry Horeb 

Mk 1,13: Przebywał na pustyni czterdzieści dni, kuszony przez szatana 

 

Czterdzieści to liczba oczekiwania, oczyszczenia, przygotowania do wejścia w nową 

rzeczywistość, którą przygotowuje Bóg. W Dziejach Apostolskich chodzi o 

przygotowanie na chrzest Ducha, który ma zstąpić z nieba. 

 
 

 

I czytanie :  Dz 1,1-11 (Biblia Tysiąclecia) 

 

   

(1) Pierwszą Księgę napisałem, Teofilu, o wszystkim, co Jezus czynił i 

czego nauczał od początku (2) aż do dnia, w którym udzielił przez Ducha 
Świętego poleceń Apostołom, których sobie wybrał, a potem został 

wzięty do nieba. (3) Im też po swojej męce dał wiele dowodów, że żyje: 

ukazywał się im przez czterdzieści dni i mówił o królestwie Bożym. (4) A 
podczas wspólnego posiłku kazał im nie odchodzić z Jerozolimy, ale 

oczekiwać obietnicy Ojca: Słyszeliście o niej ode Mnie - /mówił/ - (5) Jan 
chrzcił wodą, ale wy wkrótce zostaniecie ochrzczeni Duchem Świętym. 

(6) Zapytywali Go zebrani: Panie, czy w tym czasie przywrócisz 
królestwo Izraela? (7) Odpowiedział im: Nie wasza to rzecz znać czasy i 

chwile, które Ojciec ustalił swoją władzą, (8) ale gdy Duch Święty zstąpi 
na was, otrzymacie Jego moc i będziecie moimi świadkami w 

Jerozolimie i w całej Judei, i w Samarii, i aż po krańce ziemi. (9) Po tych 
słowach uniósł się w ich obecności w górę i obłok zabrał Go im sprzed 

oczu. (10) Kiedy uporczywie wpatrywali się w Niego, jak wstępował do 
nieba, przystąpili do nich dwaj mężowie w białych szatach. (11) I rzekli: 

Mężowie z Galilei, dlaczego stoicie i wpatrujecie się w niebo? Ten Jezus, 
wzięty od was do nieba, przyjdzie tak samo, jak widzieliście Go 

wstępującego do nieba. 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 



Ojcowie Kościoła komentują czytania biblijne: 

 

 

➢   Św. Leon Wielki 
 

Święto Wniebowstąpienia 

 

 

Dzisiaj obchodzimy z należną czcią ów dzień, kiedy to Chrystus wyniósł naszą niską 

naturę na tron Ojca, wysoko ponad chór anielskie, ponad najwyższe moce.  

A dzięki takiemu rozrządzeniu Jego Boskich czynów zostaliśmy zbudowani, 

zostaliśmy utwierdzeni, aby tym cudowniejsza okazała się skuteczność łaski Bożej;  i, 

mimo że zniknęło z oczu ludzkich, to, co urokiem swoim musiało  nakazywać cześć, 

wiara nie dała się podważyć, nadzieja – zachwiać, a miłość – ostudzić.  

Wyznawać bowiem prawdę niewidzialną cielesnym okiem i skierowywać swe 

pragnienia ku temu, w co wejrzeć niepodobna – to jest siła wielkich umysłów, to dowód 

światła w duszach gorąco wierzących.  

Jakżeby mogło zrodzić się w naszych sercach to zbożne uczucie albo skąd mógłby 

kto zostać usprawiedliwiony z wiary, gdyby nasze zbawienie opierało się na  tym, co pod 

wzrok zmysłów podpada? (Ga 2, 16).  

Dlatego owemu mężowi, który zdawał się wątpić w zmartwychwstanie Chrystusa, 

dopóki by sam nie stwierdził naocznie i dotykalnie śladów Jego  krzyżowej męki, Pan 

powiedział te słowa: „Dlatego, żeś mnie ujrzał, uwierzyłeś; błogosławieni, którzy nie 

widzieli, a uwierzyli” (J 20, 29). 

Abyśmy przeto my, bracia najmilsi, mogli stać się uczestnikami tego 

błogosławieństwa, Pan nasz Jezus Chrystus czterdziestego dnia po zmartwychwstaniu 

wstąpił do nieba w obecności uczniów, zarządziwszy przedtem to wszystko, co 

odpowiadało głoszeniu Dobrej Nowiny i tajemnicom łaski Nowego Przymierza.  

Swojemu przebywaniu między nami w widzialnej postaci ciała położył kres, chciał 

bowiem pozostawać po prawicy Ojca aż dotąd, dopóki nie  dokonają się czasy 

przeznaczone przez Boga na wzrost synów Kościoła, by wtedy przyjść w tym samym 

ciele, w jakim wstąpił na niebiosa sądzić żywych i umarłych.  

To więc, co było widzialne w naszym Zbawicielu, przeszło w sakramenty. Aby zaś 

wiara nasza była bardziej zasługująca i silniejsza, miejsce oglądania zajęła nauka. Za  jej 

powagą mają odtąd iść serca wiernych, oświeconych światłem nadprzyrodzonym. 

 



Wiary tej, spotęgowanej wniebowstąpieniem Pana i utwierdzonej   zesłaniem Ducha 

Świętego, nie zdołały zachwiać ani kajdany i więzienia, ani wygnania i głodzenia, ani 

palenie żywcem i rzucanie dzikim zwierzętom na rozszarpanie, ani też inne wyszukane 

sposoby śmierci i okrucieństwa prześladowców.  

Po całym świecie w obronie tej wiary współzawodniczyli mężczyźni i kobiety, 

niedorośli chłopcy i delikatne dziewczęta aż do przelania swej krwi. 

Wiara ta wypędzała precz złe duchy, leczyła choroby, wskrzeszała  umarłych, i dlatego 

sami święci apostołowie – ci, co mimo tylu cudów, jakie ich krzepiły, i tylu kazań 

pouczających, ci co na widok straszliwej męki Pana ulegli przerażeniu i nie bez wahania 

przyjmowali jego rzeczywiste zmartwychwstanie – z wniebowstąpienia Pana tyle 

skorzystali, że wszystko, co ich przedtem przejmowało trwogą, zmieniło się w powód 

radości. Podnieśli teraz całkowicie wzrok swego ducha ku Temu, który jako Bóg siedzi 

po prawicy Ojca.  

Ograniczony wzrok cielesny nie przeszkadzał im już zapatrzeć  się w duchu w Tego, 

który ani przez zstąpienie na ziemię nie oddalił  się od Ojca, ani przez wstąpienie na 

niebiosa nie odstąpił od swych uczniów... 

Promienni tym weselem i wdzięcznością dla Boga, zapatrzmy się niezamglonym 

wzrokiem ducha w wyżyny, na których zasiadł Chrystus. Dusz wezwanych do rzeczy 

wyższych, dusz przed innymi wybranych do wiecznego szczęścia niechaj nie obciążają 

przyziemne tęsknoty i nie pochłania to, co zginie wkrótce bezpowrotnie. 

Niech kłamliwe złudzenia nie zatrzymują ich na drodze do prawdy, na którą raz 

weszły. W swoich przeżyciach doczesnych wierni powinni zawsze pamiętać, że są 

pielgrzymami na tym padole świata. Choć niejedno tutaj wabi swym urokiem, nie we 

wszystkim godzi się rozmiłować, lecz trzeba mężnie przebijać się naprzód. 


